
WILLY BIRGEL 

Jeden z najznakomitszych aktorów europejskLego ek1'anu, Widzieliśmy 1go ostatnio. w 
filmie „Przeb1•z.miał:a mel'Odlia". Obecnie ukończyl on ,~djęcia do'. swe.go najnO!WLSz.ego 

filmu pt, „Niebieski lis", w którym jest partnerem słynnej Z.arah Leander. 

· Fot. Warszawska K. S. A. 
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OAito w .dxulkami „Kuriera Lidzkiego'" 

I 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK XV. Ili Niedziela, dnia 26 lutego 1939 roku. Ili Nr. 8 

udu • on In o z a zn s rn e 

W dniu 6 lipca HJ37 r. powołana została przez ministra spraw 'vFWHętrznych IŁ.ar 1a Przybocz,nu przy tymczasowym prezydenci,~ 
m. Łodz.i. Ra.da Przyboczna pracowała aż <ltH:hwili priejęcia s.p1·aw .samorz.~~du Uxlzkh1 g'<> przet: radę miejsk:1 z ·wyboru. ~a zdjęciu 
widzimy prezydium zarządu miejsłdego w osobach prez. :.\:L Godlewskiegt> i wit'.E'1H'(~z;ydentóv: A. P-t!CZka. i K. Kod-owskiego oraz 
Hadę Prz;yboc~ną w składzie: PP. Z;rgmunt AndrzPjewski, Andrzej .Antc,.,zkie.wicz, Lt'o11 Chodaknwi'>ki, Władr:;;łu,v Cieślak, Adam 
Cyrański, EkLward Dutkiewicz, Bertold Dobrane, Zygmunt Fiedler, Ifobert Ge~ter, Władyshn,· Grah<twski, WM\'rzyniee Ger­
hich, Antoni Harasz, inż. Jan Holcgreber, Kazimierz: Jaworows,ki, ks. kan. Do;nil1ik Kaezrn:;iki, Fiszel Lihermnn, Seweryn Ma­
linowski~ dr. Tadeusz Mo.gilnkki, Stanisła'"'' Pawfowski, Zygmunt Raabe, Apolonia R~·bicka, Antoni Smolarek, WładyslM'" 

Rymkiewicz, Józef Soeha, red„ Jan Stypułkowski, Znfia Szarkowska, J6zef Ton1Czyk,Walent~· Walczak i Marian Włll<larek. 

li 
fot. A. Meyer, Pkitrkowska 182, teł 108.;.8 l. 
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Czy król 
. ~ ? 

się ozen1. 
l znuwu w prasie c.:<:,'łl~gu ~wia1a ubuk 

fotografii króla Belgów Leopolda HI tt­

kaz~~ła si\:' wdzięczna twarzyczka ko~ 
bieca. Tym raiem opinia pcląc~y~r.' .luu 
h w:.:ldego wdowca z pi~kn;! k~1l.:'w1cz­
k.:,l gn.·ck<! In·ną. 

V/i.:ttłumośC· ta narodziła si<; w Lon­
dyn j(\ gdzie król Leopold III j~~st cz~­
s1Trn gościem, dotarla aż du OJC!yst~­
uo miasta ksieżniczki - Aten 1. .. 111-

g•l·ói:· nie zn.'.'.'1<1zła potwierdzenia. 

['lii: pu r;iz t" pinwszy zresz!<) Ol! 
clm iii trau;:um·j ~micrci krolnwcJ 
J\~;tridy {z;i:nvia w katastrofie sai111.1-

rl1(~dcnvei w Si'\vri_icarii w sit•rrpniu 
l~ł:ł5 rokt1), 1:pinia łączy mtndt'gu kró­

J;1 ;1
• ktc'~r;JP. z ksi~·tniczek. 

Przed dw1.ma l~1tv, kiedy j~~SZ\.'ZL' ża­

lolni tn la caHdern ~~·wh:ża, zaczęto mó­
wi•: o -pewnej księżniczce skandynaw­
skiej. Plqtka ta minla źrt'1dio w czę­
stych podróżach krfib Leopolda de 
~;'.~tnklJ1 dmu. 

Wkn~dce poh:m, zanęto szeptać, że 
•>:es te pcdróżc króla l:,eo.1?olcla . do .~1:~ 
dnego z mii,st pr0w1111.'Jl a11gielskie.1 
1n.1jt1 charakter rnmantycwy~ że pew-
11a 111h1da arystokratka a11giel::-;b ... I !u 

okazało się plotkć!. 

Przed rvkii.:m wrl'SZc.:ic pojawily si\~ 
\\' cfzicn11ikach fotngrafil' Leopolda III 

~Nowy rząd węgierRki z prexnierem Telekym na czele. 

Król Belgów Leop'011.d HI. 

obok zdjęć młodziutkiej ks. A?elajdy1 
j cdn ej z córek ekscesarzowej Zyty 
~fabsbtirg. 

Tym razem dwór belgijski zdcrn~rv~~i 
v„ ał się i k1·óI Leopold poleci1 ogłos1c 

oficjalne cświadczenie, że nie ma za­
miaru się z nikim żenić. 

W Bmkseli panuje obecnie prz~k~·· 
11an'.·e, że. król' Leopold m nie ożern SI~ 
nigdy. Belgowie pami~t,vją wyra~ po­
twornego bólu, · jaki malov.;ał się na 
,pięk1iej i sz]achetnej twarzy . mlod;ego 
króla, gdy: sztywny i jak gclyl.?Y rnec- . 
hecny kroczył za trumną Astndy ,,dro­
gą królewską" z Placu Zamkąwego ~v 
Btukseli do knśeioła w L::1•eken> gdzie 
spoczęły zwłoki kobiety, któq ukochal 
nad wszystko.~. 

Na zdjęciu Wykonawczynie godła Strzeleckiego i 

czauia godła Oddziałowi II Z. S. Powiatu L1idi- Mia;,;h1 IL :\a :-:1t„h;.c·~u: ~..;~1li ~i\" cd:a:--:le uka­

ttt-111ii !rn e~ci zmu.Heg,) Pa1iir1~a Piu:-.a X l, 

przi::~z Gil1111n.2jum żt:,(1;:,,ki•' 

2\facil~i<::ki·ej i Pętkcrw:<kiflj. 

Koło Matek przy szkole prywatnej l\L Wesołk6v„·n;o,: urządziło \\'ic:(~idr1· tU'tjt;:tyciny p, n. „Miasto - v,;si". \Vykonuwcami b~·ly 

dzieci, których produkcje taneczne i śpiewne wypadły doskom1le, ~wladcz:~c o poziomie nauczania zan:i\vno w szkole jak i 

przedszkolu. 

W,, Bryskach (ziemia łęczyc.ka) o.tlbyła się uroczyllt11:'.;~ iw::twi<;­

eenia Uniwersytetu Lu<l.oweg-.1, w której wzięli udzinl: n1in.i~tt•i' 

i·oln.ietwa Poniatowski, \\'oj, M<lzki H; Józewski. i prezes Izhy 

Rolniczej Plocek. (.na. zdjęciu). 
Z salonu artysty malarza Karo1a.End€'go: fod11a z· t>.;;tatnfołr pr.:.w 

W. ~łońcu". 



ary z 
Gdy zasuwają się żelazne drzwicz­

ki kniei pcdziemnej, a nocne życie na 
bulwarach przycicha, budzi się \V śpi<!­
cym Paryżu „mia,sto w mieście'', któ­
rego pulsujące życie zna,nc jest tylko 
nielicznym. 

Emil Zola nazwał te; dzielnicę, która 
r()zciąga się ,na przestrzeni, od Hotel 
de Villt~ do Luwru i od Sekwany do 
Boulevarcł Reaumur ,,brzuchem Pary­
ża'·. 

Gdy się czyta „Biuletyn Hal" z roku 
1840, te nic chce się wprost wierzyć, 
że Paryż zmienił się w ciągu tych stu 
lat. Problemy podnoszone w tym pi­
śmie przed stuleciem są takie same, 
jak dziś. Te same wysuwa się żądania 
i skargi co w r. 1838, chociaż obec.nie 
te same hale muszą zaopa1trzyć w ży­
wność 6 milionów ludzi, żyj<!cycłl w 
Paryżu. 

ł-Hstoria hal paryskich sięga bardzo 
daleko \V przeszłcść. W r. 1137 kupił 
Ludwik święty kawał ziemi od opa­
ctwa1 St. Denis, który nosił nazwę 
„Les Champeaux", mządził tam targ 
zbożowy i usfanowił w oznaczonych 
dniach targi na artykuły żywnościO\ve 
i inne \vyroby. Każdy handlarz i rzc­
mi,eślnik był zobo!wiązain.Yl w oznaczo­
nym dniu wystawić tu na sprzedaż swo 
je towary. 1W ten sposób chciał król 
zapewnić sobie moż·ność kontroli nad 
towarami, ich j akośdą i ceną, a w 
szczególnośd zapełnić swoją pustą ka 
sę przez 1pcdejmowaine tutaj podatki. 

Targ ,,Les Champeaux" rozwinął się 
bardzo szybko i miał w ciągu stuleci 
wielikie znaczenie gospodarcze dla Pa­
ryża. Z początku targ odbywał się pc,d 
gołym niebem. z,ai czasów Franciszka 
I został on opatrzony dachem i odtąd 
otrzymał nazwę „Les Halles". 

Za czasów rewolucji francuskiej ha­
le tworzyły olbrzymią dzi,e1nicę, w któ-
1 ej każda ulica posic.1tiała swoją spe­
cjalność. Były fu więc: hala sukienni­
cza, mięsna, rybna, \Varzywna, zarezc.•r 
wowane miejsc·a dla sprzedaży masla 
i jaj. W ten sposób hale stały się wiel­
kim bazarern 1 \V którym komunikacja 
była utrudniona, a kontrola ni,emożli­
wa. W cia·::n:iych ulicach, w których 
nie było ż<.dnej niemal kanalizacji, han 
del sta\ivał si~ coraz bardziej niemożli­
wy. Dopiero za Napoleona• zaczęto sy­
stematycznie porządkować hale. W r. 
1803 handel starzyzną został przcnie­
;;inny do Fabourg du Temple, handel 
:utykułami spc;żywczymi został oddzie 
lony od innych towa1rów. Ale projekt 
cesarza, by zburzyć całe dzielnice i na 
kh miejscu wznieść nowe ·obszerne 

w nocy 
hale został zrealizowany dopiero przez 
Napnleona III i jego prefekta Hans­
n1<HJ'i'1'. 

Gdy dziś obrseirwujemy znojne ży­
cie w halach w cią,gu j1ednej doby, to 
przr.Jrnnujemy się że jego pozorny 
chaos układa się w niewidzialny, ściśle 
utrzy:mywa·ny program. 

.życie hal rozpoczyna się o północy. 
Przy bramie de la Cll'a1pelle gromadzą 
si<; długie szeregi wo:zów ciężarowych 
pr:7:rd 1niejskim urzędem celnym i pła­
cą cła miejskie za swe warzywa i owo­
ce. Gdy wóz ty1lko rusza dalej zaraz 
zjawi·a1 się jakaś ·niepozorna postać i 
·wskakuje na 1stopień obok szaf.era. Po 
kilku chwilach cały ładunek jest już 
·~przedany. Wfo.; toczy się dalej. 

Godzina 1-sza- w „Cafe au cą_ien 

qui' fume" jest rnjno i gwarno. W sza­
rych fartuchach pod którymi wiszą tor 
by na pieniądze dyskutują sprzedawcy 
przy szklance wi1na. Ładunek zielonej 
l'asoli, który właśnie przybył z Arpa­
jon został już trzy1krotnie sprzedany. 
Ale na ulica1ch hal jest jeszcze cicho. 
Przed 3 godziną nie wolno oficjal111ie 
t obić transakcyj. 

Ordzina 2..,ga: Jeden wóz ciężarowy 
slaje obok drugi,ego. Bez hałasu wyła­
dowuje si1ę kosze j, ustawia na1 ziemi. 
U stóp kościoła st. Eustache widnieje 
pod barokową fasadą morze brzoskwit1 · 

Godzłna 3-cia: Gfośny dzwonek da­
je znak, że targ się rozpoczął. śpiące 

dotąd w cieniu „martw.e na1tury'( bu­

dz!! się do życia. Brzmią okrzyki sprze­
da wczy11 i odsprzedawców. Z ręcz n i 
chlopcy biegają po całym targu, zapi­
.';Uj.ii ceny i przynOiszą je swoim „pa­
tronom". 

Uc.c!zina 5-ta: Targ jest w peł11y111 

mchu: Od hurtownika towc;·r przecho­
dzi powoli de detalisty. Niepostrzeże­
nie gasrnJ Iatarni,e uliczne. Zapada me­
lancholijny, cuclo\\iny paryski świt. 

Godzina 7~ma: Właściwy ta:rg jest 
już ':"ko11czony. Trwa jeszcze tylko han 
del detaliczny. Przekupki różnych cizi.el 
nrcc.wych targów porobiły już 1swoje za 
kupy. Właściciele małych restauracyj 
wracają z paczkami żywności koleją 

pod.ziemną do domu. 
Godzina 8-ma: Miejski·e wozy aseni-

' 

S:ya:nbolem nowo·cZiesnego Pairyża jest słyn­

na wieża Eiffla, któreó smuikła sylwetka 
j1est znana wszystkim. 

zacyj11e spłukują ulioe. Sortuje się pu­
,~te kosze. Co nie zostało sprzedane 
idzie do magazy,nów. 

Godzina 9-ta: W restauracji „Bouil· 
1011, Moreia1u" gromadzą się handlarze .. 
przekupki i tragarze na ... ,,obiad". Gdy 
zjedzą, położą się spać. kh noc pracy 
j:e1st skończona. Zaczyna się dziefi odpo 
czyn ku. 

Godzina 10-ta: Autobusy 1przewija 
ją się z tmdem przez niesprzątniętą 
jeszcze zupehnie dzielnicę tar,go1wą. Bu­
dzący się Pa1ryż 'kołysze do' snu wypo­
czywające po nocnej, 1pracyi hale. 

Wysokim :prntektorem nareiarskich mistrzostw śv.."iata (t. Z\V. 

F.~.S.) był P. Prezydent R. P. prof, dr Ignacy :Mościcki. Widzimy 

Go na zdjęciu w towarzystwie premiera gen Sławoj.Składko,v­

skiego 11a dworcu warsza\vskim przed wyjazdem do Zakopanego. 

Najlepsz,y skoczek ,polski Stanisław Marusarz w zawodach FIS. 
· · k • ·-..l--1- ~rsioką klasę &tylu zajął dopi6l·o piąte mie3sce1 wy azuJ!}C Jeuu~ „„ 

5 

\flstrzem świata w ~kokach zo~tal :'.\l'iemiPc 
.~6zef Bradl, kt6reg;l \vidzimy na zdjęciu: ,,,. 

Rkokn i po ogłosze-niu go mi;:;trzem. 

J -..l , n"'J."'"'Zł'ch::>tronniejszych zawodników mistrzostw FIS. 
lc"'l.lł1}'!11 z " "'.„ ' . . 

bvł Niemiee Lnhr, biegacz i sk{)Czek, którego ·widzim~· Jla zdJC;"C:IU 
· w czuie slroku. 



Uroczystość złożenia prz~Tzeczenia oraz wręcz_r:mie krzyżó·w naj­

młodszym harcel'Zom 44 drużyny im. M. Langiewicza w Łodzi, 

urządzona przez Koło l'rz.yjaci6ł Harce-rst·wa p1·zy tejże cfrużyni€. 

W uroczystości i,vzięli u.dział prze\v. P. I. Jasińska, '\V.-JH'ze\v, 

p. A. Kędzia, w,.;.prze,vodn. K. Libiszowski sekreta.J:·ka J. Dłu-

tówna, :;karbn. S. Kokotówna. gosp. A. Hofma:1 oraz skarbn. okrc;:· 
gu komendy . p, Luc2ko:wski. Po CHlczytaniu rozkazu i odebraniu 

raix>rtu druh hufcow~r Padmicki i drużynowy Z. Walter wręczyli 

krzyże harcerzom. Uro~zystQść ta 'Odbyła się w auli komendy. 

Po, u1·0C:z.ystośd ndbyła się wspólna herbatka. 

"-"T-- --------:::: 
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Kulminacyjnym punktem mistrzostw nar­

ciarskich FIS w Zakopanem był konkurs 

skokÓ'•N \V ·ostatnim d:niu za\vodów. Prze­

piękny stadion pod Kro1nvią, udekorowany 

flagami wszystkich państw, wypełniło 20 

tysięcy widzów. N a zdjęciu: tłumy wid.zów 

,napływające do stadionu przed zawodami. 

\Vłarlze admi,nistracji ogólnej doceniając znaczenie służby prze­

ciwpożarowej ,..,. opl. objektów. po\vierzyły Komendzie Och. Straży 

Pożarnej org·anizację kursów· przeciwpóżaro'\vyc'h ·na terenie m. 

ł_,odzi. W związku z. tyni Komenda O. S. P, od s1zeregu tygodni 

szkoli w II Oddziale przy ulicy 11 Listopada 41 ludzi, rekrutują­

cych się Pl'Zeważn.ie sipo,śród lH'aCO"wn. zakł. 11rzemysł·0wych. Zdję­

cie przedstawia absolwentów 7-go kursu. którego komeml:m_tem 

·był nacz. Górski a wykładowcami oficerowie zawodovvi OSP: lro­

mendant insp. Biedro.ń - Kalinowski oraz 11aczefaicy Górs:j{i, 

Koss i Ko.man. 

-~------- ----------„.:----. -------· -·-----~---_;.;...-______ _,,._.,...._,.._....,,._,......_. __ ...... .___.~_....--~ ............ ~~,._.~ . ....-..----..;..___,_,...---. __ ~---~--~...-~-........-~~~----~--.,.;,...---~----~----
&HDBmmmmmEH!JC!Jml&llDEIEJmmmemmmmsEU!JEIEIEllilł!U!Jmmmmmmmmmmm 

Hucznie i wesoło kończono karnawał w ca lej Europie . .Na zdjfi'dll widzimy wi\z. 

z alegorycznymi postaciami, kro::zący w pccho<lzie karnawałowym '-" :Sic1:d. 

PIER JZ't lCIG 
I 

• ~ . na wodę najwif;,"kszy nie111iecki okręt wojenny „~i~nMrck" 
W Hambmgu spuszczono WidzirnY mi zdJ(>e-1u, 
Z okazji tej kanclerz Hitler przybył do H.amb~rga. , . . . . 

wita się -z i'Obotrukam1 stoozni, 

mh1stQ d'AJo;;t ·w 
w ,„;zi•,;iły ud:dnl olhrzi:m\e 

gury Hustrnjq.ce hi;:;:toryczne. 

tZ 

-~-- -~ ~------,-----"---·~-

W ~antes '°'·e .. Fraiieji spus:t..cwno na. wod9 .tor~ 
pedowiec pojemno.ści 1772 ton, i szrbkosc1. ,40 
w.ezlów. F.ranciwi· nie chcą po.zosta.6_ w z;broJE;~ 
niaeh morskich w tyle za· innymi pań.stwam1. 



Uroeaa artystka filmowa, Mady Hahl, gm jedni} rz głównych ról 

w filmie pt. „Czar nocy inajowe,i". 

Fot. Warf;zaw:-lrn K. 8. A. 

-----~~IF~ --
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Znakomita gwiazda ekraimt Claudette Colbe·rt, za1>rezentuje się 

wkrótce w swoin1 najnoiw.szym i najwspan.ia.lszym prz.ehoja pt. 

11Zaz:a.". Fot.· Paramount. 

Odbito w drukarni „Kuriera Łódmego" 

Ory gina:lny · foto·monitaż seen z filmu pt. 

„Biały Mo.tyl", któ:t'Y po ,;Jednej na milion!' 

i ,,Księciu X" jest nowym wielki:m .trium­
f em 'lH'ocz,e.j Honfr .Henie~ Partnerami S0tni 
Henie V·t „Białym motylu„ sią trzej świetni 

aktorz.y amerykańscy,· a to: Jean Hersholt 

Don Ameche i Cesa.r Rome<r-0. 

Fot. 20~th Century- Fox .. 

ROK XV. Ili 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA l()DZKIEGO". 

Niedziela, dnia 5 marca 1939 roku. 
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Gdy na.nizinach mamy ,,przedwio5nie'', 

w górach bieli się obfity, puszysty 

śnieg. ślad narciarza nadaje życie mar~ 
twenru na pozó[r·.krajobrazowi. 

1111 · ...• :11 




